
Wydanie wieczorowe. 

PRENUMERRTI\: 
R.ocznle . • • 24 mrk. 
pólrocznle • • 12 mrk. 
kwartalnie • • 6 mrk. 
mieslęcznic. • 2 mrk. 
wraz z ndnoszenlem do dornu 

hb przesyłki\ pocztową. 

OGŁOSZENIR : 
Nadesłc.ne przed tekstem 
i w teksc:e - wiersz J.75 f. 
Nc:krologja • n 75 fen. 
Reklamy • • • 70 fen. 
Zwyczajne (5szpa\l) 50fcn. 
Droime ogłoszenia po 6 fen. 
za wyraz. Najmniej 5u fen· 

Łódź, Czwartek, 4 Kwietnia 1918 r. ORGAN NARODOWY. 
Zalożyciel i wydawca Jan Grodek. 

TEATR POLS'"'I, Ce"'ie1ni:1na 63 . . 

Gościnne występy 

jilek~an"'ra Zelwerowicza. 
Di: 1ś, w c~wartek d. 4 kwietnia o godz. 7 i pól 

300 DN"'X 
Komedja fotka w 3 aktach Pawła Gavaut'a. 

t pią e • d.5 i w niedzielę dn. 7, o g. 7 l pó 

'Pi.gm.a1ion. 
Komedja w 5 aktach Bernarda Shav'a. 

W rH>botę, dn. 6 kwietnia o godz. 7 i pół wiecz. 

Odrodzenie 
Komedia w 3 ałta~h Schontrna .. 

K.ogo wybrać? 
W odpowiedzi na zaproszenie 

nasze omawianla na łamach .Ga
zety• v.ysuwanych do Rady 
Stan•t kandydatur, otrzymu·emy 
artykuł, poniżej przytoczony. 
W i1a'l)liąrnniu do wskazanvch 
tam wytycrnych og6\n"Vch winny 
nastąpić rzec1owe krytyld o~ób. 
Przyc7.vnimy się cłię 1nie do 
,;\o. u\1\ 'i aw~n\a ~~i.ct.cg,ó\-

nyrh kandyddów, bylPby wszel
kie wy r owladane sądy kierowa
ne bYły o' ywatelską myślą, 
prtysłut.enla się sprawie naro~ 
dowej. Red. 

Sfus?:ną bardzo i szczęśliwą my§] 
z ę'a reda ;cja „Gazety Łódz!~iej"', 
erając swe łamy wolnej krytyce 

11 uwanych do Rady Stanu osób. 
Zwyczaj to już na Zact. odzie a szcze

ri:)J ie w bardzo politycznie _wyrobio
ł ym spoteczeństwie amery\ańsldm zna· 
nv, ' tóry wiele zdziałał dobrego, z pe• 
w,.,ośc.ą więcej niż za\ulisowa dyplo
m ·r'a zaścian'·owych stronnictw. Jesz· 
-ze 'TIOŻe wrodzona narodowa uprzei· 

m śc stanie tu na.,przeszkodzie, ale 
corychlej należy sen1ymenty zwalczać 
i raczyć po drodze racjonalnej. Ze 
~ l ywatel, pragnący gdziekolwiek w i· 
r- •niu wyborców swych przemawiać, 
w""len być tak odwatny, by poddać 
~wą osobę t:iod krytykę ogółu, że życie 
ie o i działalność winna być tak krysz• 
talowo czysta, by nikt tam skazy po· 
v. ażnej zm~leść nie m6gl - to przecie 
r ·.ecz jasna i zro-zumiała. 

Ostatnio w Warszawie zwyczaj ten 
począł zyskiwać prawo obywatelstwa 
n:i zebraniach. W prasie dopiero pan 
Studnicki odważa się nn jawną ocenę 
pols .ich mężów stanu, jednak czyni 
to, nie jal:o bezs'.ro iny obywatel, lecz 
ja' o polityk. 

Zan:m hplej przyjdzie na konkretne 
omawianie osób ewen•. członków Rady 
Stanu, nie od rzeczy będzie zastanowić 
s·"" o i;:ólnie nad pytaniem, w nagłówku 
s rty ułu postewionym. Uzmysłow ć so· 
b1e te konieczne cechy, jakie posiadac! 
musi członek RadJ Stanu Królestwa 
Pols: iego, która wszak uchwalać bę· 
dz e ważne zasadnicze prawi! ~stwo-· 
we. Wprnwdzie nikły zaledwo procent 
tych, htórym słowa te wpadną w ręce 
r ęJzie miał jakikolwiek wpływ na prze• 
bieg i rezultat wyborów, jednak nie 
':"\efy zapominać, te i wyborcy • radni 
lic'l.-;ć się będą z opinj4 ogółu, jeśli 
ona t>awatnie będzie nastrojona. 

PoslcTn do Rady Stanu winien by6 
p rzedewszyst'kiem po obywntelsku czu· 
jący człowic~. prawego charakteru 
~miały_ch i otwartych zasad, niepodda: 
Jt&CY się ~~ywom ubocznym, sumien• 
nie spelma1ęcy swe społeczne obowi'łZ"' 
ki. Oto zalety elementaPne. Jednak 
same nie mog4 one wystal'czye. Wy· 
atarczaj4, by nazwać człowieka godnym 

zaufania, mało ich iednak, bv na tej 
jedynie zasadzie kwal fi kowac kandyda· 
ta do ciała prawodawczego. 

Skoro w różnych kolach i kółkach 
politycznyth m6wi się o kimkolwiek, 
kto mógłby ewentualnie piastować u· 
rząd posels} i, często zachwala się jeEto 
w'edzę i zdolności fachowe. A!e wszak 
dobry lekarz czy techn\k r,rawie ie nie 
będzie miał możno§ci zużytkowania w 
Radzie swych wiadomości, chyba przy 
ewentualnych obradach specjalnych. 

Posłem powinien być przedewszyst• 
kiem polityk. Człowiek, który podczas 
pełnienia różnych funkcji w urzędach 
społecznych wykazał dobitnie, jż posia
da duży zasób zdolnogci pojmowania 
potrzeb chwili oraz z łatwo§cię umie 
znale§ć drogi, które do celu prowa· 
dzfł. 

·Jc§li jest to człowf~k apolityczny w 
tem znaczeniu. iż nie idzie w kierunku 
żadnego dzisiejszego programu partyj• 
nego, w takim razie winien wykazać, 
iż ma trwałe i solidne przekonania, i 
że pod ich znakiem swę pracę spo• 
leczną prowadzi. • 

W żadnym jednak wypadku czło• 
wiek, które\?O w ~ta \'ę -z m'!lndatem 
do Rady Stanu nie może wyratnie 
akcentowad swej apolityczno§ci. Prze
dewszystkiem wiemy dobrze, co się 
często pod tym płaszczykiem ukrywa; 
pozatem, w chwili takiej, jak obecna, 
powstrzymanie się od zdeklarowania 
swych przekonań i od całej polityi<i 
pra ~ tycznej raczej za powałny minus 
poczytywane być musi, r1iż za zasługę. 
A jednak niektórzy za plus tobie to 
poczytywać zwykli! 

W związku ~ tern znajduje się zasa
dnicza kwestja, która obszerniej oma
wiana była z okazji mianowanin preze• 
sem pierwszego gabinetu p. Kuchuzew• 
skiego. Czy należy wysiawiać kandy· 
datury ludzi, którzy dotychczas, acz 
znani byli z pewnych zasad i przeko· 
nań, lecz zdała od całej pracy politycz
nej stali ? Naszym zdaniem owi homi
nes novi bynajmniej nie są odpowiedni. 
Wprawdzie to za niemi przemawia, że 
nie wplątani są w wir walk partyjnych 
i nie obrzućeni przez przeciwników bło· 
tem, lecz zato społeczeństwo nie zdo
łało ich jeszcze przy pracy ocenić. La· 
pidarnie mówiąc, nie wolno kota w wor
ku kupować. Niechaj posłami naszeml 
do pierwszej Rady Stanu będę męiowle 
za uf ani a społeczeństwa, którzy od dłuż• 
szego jut CZDsu na arenie publicznej Sił 
czynni f 

Pozostaje jeszcze jedna sprawa, kt6· 
rej się zwykło unikać, bo at nazbyt 
często, jeśli o osoby jut konkretne 
c lodzi, na tym gruncie wynikają obrnzy 
l dęsy. Mam tu na myśli zdolno§ci re
t .; ryczne i demagogję. Acz wła§ciwle 
są te rzeczy zupełnie od siebie różne, 
jednak tak często się splataj'ł l łączq, 
iż razem je naleiy omówić. 

Nie ulega wątpliwołci, li s dwu kan• 
dydat6w równej pozatem wartości, do• 
bry mówca zyska pierwszeństwo. Po
tęgn fywego słowa tak jest wielka, lż 
nie należy retoryki pomijać przy wyli
czaniu zalet poselskich. 

A jednak zastanowić się wypada, czy 
z zaletę tą nie idzie w parze, co często 
haTdzo się zdnrzn demngogja i sofistyka? 
Dobey mówca . często zły czyni ułytek 
z swego daru i, wiedzllc o awej aile re
torycznej, stara si~ nie wałko§ci'ł rze· 
aowych dowodów podbi~ słuchaczy, 
lecz stron11 zewnętrzną, potokiem płęk· 
nych słów. Że nie o popisy retoryc'Zne 
nam w hadide chodzi6 będzie to win· 
domo. Wobec dz.isiejszych warunków i 
powagi historyczne; chwill niechaj le· 

piej z parlamentarnej trybuny padają 
jasne, hót~ie i tre§ciwe zdada, riiż wy· 
lewy patosu. Dawne sejmy polskie do§ć 
nagrzeszyły gadulstwem. Raz na za· 
wsze należy z tą plagą zerwać. 

Co do platformy politycznej przy· 
szłego po~łił, to tu, n.Jtturalnie, żadnych 
zasad ogól"ych niema. Porozumieją się 
nticdzy sobą stronnictwa, co do podzia· 
łu mandatów, jeśli do tego nie dojdzie, 
rozstrzygnie wybór większością głosów. 

Wybor~a wszakże, niosąc swą kartkę 
do urny winien mieć na my§li tę znaną 
formułkę przysięgi, jaką zwykli składać 
kardynałowie przed przystąpieniem do 
wyboru: „wedle mniemania mego naj· 
IE'pszego, sumiennie najgodniejszego, 
wskatę t• 

Inne postępowanie z jakichkolwiek 
względów słusznie nazwać można pry· 
w~tą i jako ta k ą po.tępić. 

* * 
Zastanawialiśmy się powy1:ej nad 

kwalifikacjami osobistemi, wymaganeml 
od kandydata do Rady Stanu. Winien 
on prócz tego mieć jeszcze jedną, a bo· 
daj ie nnjważniejszQ zaletę : - takie 
'Prze"konan\a 'Polityczne, które faktycznie 
zd~źają do jaimajszybszej budowy pań• 
stwa polskie~o. Pasywista w dzisiej4 

szych warunhach w Radzie - to za· 
wada i przeszkoda. Trza nam ludzi, 
którzyby się do pracy energicznie wzięli, 
a nie gubili się w dociekaniach teore
tycznych nad możliwo§ciami i praw·1 

podobieństwami; trzeba nam ludzi ze 
cydowa ych i po jasno wytkniętej kro· 
CZłłcych drodze. 

Naturalnie, zdanie to nasze osobiste 
i w przeciwieństwie do poprzednich wy· 
wodów nie ma pretensji do tego, aby 
było powszechnem. 

Kwestja wreszcie ostatnia, może ta, 
która najwięcej nabru:tdzi. Kwestja ży· 
dów w Radzie Stanu. Porozumienie 
stronnictw oddało im podobno pewną 
ilo§ć mandatów do Rady. Do „ratyfi· 
kacji• jednak,. jak dotychczas, jeszcze 
nie doszło oraz rzecz nie zo&tala zor
ganizowana wobec wyborów w całym. 
kraju. O rezultat wyborów sejmikowych 
ziemskich można być spokojnym : nie 
mote tam być mowy o majoryzowaniu 
przez nacjonalistów-żydów. Należy ich 
jednak ostrzec, by do rad miejskich nie 
wprowndzali fermentu, bo się to później 
szkodliwie odbić może. Narazie leszcze, 
jak słychać, w Łodzi nie występują z 
propozycjami. Nntomiast Priluckij i 
Hirszhorn w Warszawie już hałasują ••• 

f1 
f, 

Ciflis. 

Ostrzeliwanie Amiens. 
~Frankfurter Ztg. • donosi z Genewy, 

te podczas walk o Amiens jeden z poch:· 
ków padł na gmach prefektury miasta. 
Prefekt óraz wielu urz~dników zostało ra· 
1a'onycb. 

Wylądowanie wojsk nie• 
mieckich w Finlandji. 

Z Berlina urzędowo donoszłl pod 
datia 3 kwietnia: 

Część naszych morskich sił zbroj· 
nych dzisiaj rano po uciążliwym mar• 
azu pnez lody i pola minowe wysadzi
ły na htd w Ha~oe (finlandja połu
dniowa) wojska, ctrzeznaczone do nie• 
aionia pomocy ./I Finlandji. 

Redzianko umierając~. 
Były prezez Dttmy, Rodzianko, zacbo-

• 
Cena 10 ·i~n . 

REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 

,.GlłZET9 łÓDZKIEJu 
ul. Przejazd 8. 

Skrzynka pocztowa N2 M. 

-
Administracja 

otwarta od 8 i pół rano 
do 6·ei wieczór, \v święta 

od 6 do IO rano. 

Redakcja 
czynna od g. 9-ci do 3-eJ 
codziennie, w wigiiie świąt 

, do 10 wieczór. 

Rok VII. - N2 92. 

rował w Nowoczerkasku na tyfus plami
st~·· Stan jego jest beznadiiejny. 

Dążenia do monarchji 
w Rosji. 

.Frankfurter Zeitung" piśze: 
Wynurzenia dyplomacji francuskiej i 

angielskiej oraz ogłoszenie listu b. cara 
do Poincarego kazały się domyślać zmia
ny usposobienia kół kierowniczych mo.. 
carstw zachodnich w stosunku eo rewolu
cji rosyjskiej. 

Dalej .Fran ' f. Ztg.• twierdzi, że w O· 
wych kołach dyplomacji zachodniej noszą 
się z myślą przywrócenia monarchii w 
Rosji, oczywiście monarchji konstytucyj„ 
nej. Dowodzi tego poparcie, którego U· 

dzielono poselstwu rosyjskiemu w Pekinie 
oraz pierwszemu prezesowi ministrów w 
gabinecie burżuazyjno-rewolucyjnym, ks. 
Lwowowi, który w Azji wschodniej utwo.. 
rz ·ł przeciw-rząd rosyjski. 

Nie brak w prasie koalicyjnej głosów, 
mówiących o spod1iewanej interwencji Ja
ponji i o rozszerzeniu władzy ks. Lwowa„ 
at do Uralu, a mote także na Rosję euro
pejską. 

Ale stanowisko koalicji względem boi• 
szewików pozostaje niejasnem. 

Ukrainiec Stepankowski, redagujący 
dziennik „L'Ukraine• w Szwajcarji, pisze, 
~e utworzył się w Rosji, popierany przez 
koalicję, „komitet do odrodzenia caratu•. 

Finansowo popierają ten komitet Cre-
1it Lyonnais i firma angielska Vickers 

C-o. 
Zagranicą ów komitet reprezentuje ge

nerał Dessino, który wysłał, jako kurjera 
dyplomatycznego, do ~osji bolszewiki 
Ho Iz manna. 

Rewelacje o łajemniczem 
dziale. 

Prasa paryska nie przestaje się in· 
teresować działem, które tyle niepoko• 
ju sprawia koalicji.-Pisząc o tym wy• 
nalazku, prasa paryska twierdzi, że 
działo owo wynaleźli nie niemcy, lecz 
dwaj hiszpanie, którzy potajemnie, w 
łodzi podwodnej, przybyli w r.· 1916 do 
Niemiec, gdzie sprzedali swój wynala· 
zek Kruppowi. 

Wódz naczelnr·Foch •. 
Z powodu mianowania generała Focha 

wodzem naczelnym .o. W. Ztg. podaje 
następujące szczegóły biograficzne tego 
dowódcy: 

Jut w kampanji z r. 1870-71 brał on 
udział jako ochotnik w 4-ym pułku pie· 
choty. W r. 1874 został podporucznikiem 
w 24 pułku artyłerji, a w końcu lat osiem
dziesiątych przeszedł do sztabu general
nego. W r. 1903 został szefem sztabu 5 
korpusu, a w r. 1907 komendantem arty„ 
lerji tegot korpusu. 

Jego wiadomości z zakresu matematy• 
ki sprawiły, te w r. 1908 mianowany zo
stał komendantem szkoły wojskowej, gdzie 
wykładał strategję i taktykę. W r. 1913 
mianowany dowódcą 8 korpusu, wkrótce 
potem przejął dowództwo 20 korpusu 
w Nancy. ·w r. 1914 walczył jako dowo
dzący generał w Flandrji, gdzie się bar· 
dzo odznaczył. 

W r. 1916 dowodził wojskanli francu• 
skiemi w bitwie nad Sommą i przypisy
wał winę niewiewielkich wyników tych 
walk generałowi Hai2owi. 

Wygłoszona w sierpniu 1916 r. prze
powiednia o wybiciu muru niemieckiego 
i odsunięciu linji niemieckich od Verdu11 
do moria została niewykonana bez uszczu· 
plenia jego powagi. 

.o. w. Zfi.• twierdzi, te generał Foch 
jeat klerykałem oru cicb11 nad&ie)łl partji 
moaarchistycznych. 

- - ....... 
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•ożliwość inwazji niemiec• 
ldej~ 

Pułkownik Repington omawia w „Mor
·'nłng Post" możliwo~ć wylądowania wojsk 
niemieckich na wybrzetu angielskiem. 

Zdaniem pułkownika motliwość ta nie 
jest wyłąciona przy spółdziałaniu floty 
niemieckiej, wobec tego wzywa on do ~or
ganizowania wewn~trznej obrony kraiu f 
poświęcenia w tym celu wszystkich re
zerw. 

Co ważniejsze dla koalicji 
Amiens czy Compiegae'ł 
Na pytanie to odpowiadają dzienniki 

Medjolańskie w następujących słowach: 
.o powadze sytuacji świadczy zgro

madzenie przez koalicję 70 dywizji na od· 
cinku frontu między Compiegne i Amiens. 
K:,alic!a fywi przekonanie, te . walki w 
na;bliższej przyszłości obrócą się na jef 
korzyść, 2otowa jest jednak v; ostatecz
ności poświ~cić Ami;ns i oddać ten wat· 
ny punkt oporu. Natomiast Compiegne 
masi utrzymać za wszelką cenę w swym 
ręku. 

niz:acji nie jest w stanie zapewaić sobie 
niezbędnych surowców. 

Jak wiadomo, mówił hr. Czemio, Ukta· 
ina przyrzekła dostarczyć nam całi<owity 
nadmiar swoich produktów gospodarczych. 

. Komisja, powołana do iorgaaizowioia wy
miany towarów z Ukrainą. pracu;_.. iut 
w Kijowie w całej pełni. Skoro tylko n
kot'iczone zostaną pertraktacje w tej spra
wie z rządem ukraińskim, a mam nadzie· 
ję, te to nastąpi w najkrótszym czasie, 
będziemy mogli otrzymywać w wielkich 
masach produkty z Ul<rainy. 

Obliczyw<;zy następnie ilość :zapa!'Ó~ 
zboża, które mot.na będzie z Ukrain:• 3• 
trzymać, na miljon tono, hr. Czernin po
wiedział, te oarazie otrzymano dopiero 30 
wagonów produktów strączkowych, ale te 
następne 600 wagonów z tywnością goto• 
we już są na Ukrainie do wysyłki do Au· 
strji. Większe transporty b~dą przychodzić 
stale, drogą wodną i morską z Odesy. Nie 
trzeba prócz tego zapominać, te Ukraina . 
tywi liczne wo;ska austrjackie, kwateru.
jące w tym kraju, co równiet jest z ko· 
rzy~cią dla monarcbji. Pomimo to, te do· 
wóz żywności z Ukrainy jes! jeszcze bar• 
dzo nieznacmy, to jednak bez tego sytu· 
acja aprowizacji byłaby znacznie gową. 
Jest to ponowny dolVód konieczncśd za• 
warcia pokoju · z Ukrainą. Telegramy. 

Komunikat niemiec~i. 
Berlin, 3-go kwietnia. <Urz~~lo-.vJl 

Z widownf zachodniej. 

Obliczywszy szcze;::ółowo fywn~i.l, ~ 
kiej dostarczy jeszcze Rumunja, i wskazu

' jąc na to, ~e ogólnej sytuacji aprowiza
cyjnej nie polepszyłby nawet pokój po· 

. wszechny, gdyż cała Europa cierpi na brak 
. , środków żywnościowych, jako okropny sim· 

Pod Lens i na południu od Lens od
~ywały się ożywione walki ogniowe. 

Na polu bitwy ograniczały si~ np~~a
~je wojenne przez cały dzień do ognia 
artyleryjskiego i potyczek wywiadowczych. 

Kontrnatarciem odparto nocny atak 
kompanji angielskich na Ayette. Duże si
)y nieprzyjacielskie zaatakowały pod wie
czór między strumieniami Marcelcave a 
Luce. Odp<!rto je z dużemi stratami. 

Dzięki nagłemu natarciu posiedliśmy 
wzgórza na południowym zachodzie od 
Moreu I. 

Artylerja francuska niszczy Laon w 
dalszym ciągu. 

Pod Verdun i w środkowych Wogezach 
wzmogła się działalność artyleryjska. Uda
ny atak na południowym :tachodzie od 
Hirzbacbu dał nam jel'lców. 

Rotmistrz baron v. Richthofen odn · ósł 
w powietilu 75 zwycięstwo. 

Z pozostałych terenów walk nic no-
w ego. 

Piert1:szv General-kwatermlstrz 
LUDENDORFF. 

K1u:u~niu:;a;t austrjacki. 
WIEDEŃ, 3-go kwietnia, (Urz~dowo) 

W dolinie Ecz odparto włoskie natar-
de wywiadowcze. 

' tek obecnej wojny, hr. Czernin <!owodzH, 
te po ·wojnie wszyst'Kie państwa będ<\ mu· 
siały troszczyć ~ię o pol~pszenie swego 
stanu aprowizacyjnego, przyczem państwa 
centralne zawsze będą w Jepsrej sytuacji 
wobec bliskości szpichlerzy: ukraińskiego 

. i rumuńskiego. 
Jest to niewątpliwie zaslag4 pokoju, 

zawartego na wschodzie. 
Następnie hr. Czernin powied:iah Tym 

którzy popychają mnie ciągle do aneksji. 
wyrażając swoje niezadowolenie z zawar
tych traktatów po:rnjowych, muszę rowie
dzi<'.ć, że uważam ich tendencję za mylną. 
Po pierwsze przyłączenie przemocą obcych 
narodów pogorszy widoki ogólnego po· 
koju. 

Po drugie tego rodzaju przyr:>!'t te· 
rytorialny nie koniecznie jest z korzyś

. cią dla kraju, lecz przeciwnie, pr%y o
becnej konstelacji monarchji oznaczałby 
raczej osłabienie państwa. Potrzebne 

. nam są nie aneksje terytorialne, lecz 
, t'ospodarcze gwarancje na pnyszłość. 

Spróbujemy przeto wytworzyć na pół· 
wyspie Bałkańskim stan trw~ł~tjo po• 
koiu. Nie trzeba również z ominać, że 
z rozpadem Rosji przestał istnieć czyn· 
nik, który nam dotychczas uniemożli· 
wiał ugruntowanie definitywnego stanu 
pokojowego na p6lwyspie Bałkańskim. 

A teraz o Serbji. Wiemy wszyscy, 
że pożądanie pokoju jest tam bardzo 
wielkie, lecz że kraj ten nie może za· 

' wrzeć pokoju, gdyt nie pozwalają mu 
· na to wielkie mocarstwa koalicji„ 

Oczywikie Bułgarja musi otrzymać Szef sztaba f(en.eralrigf!" 

Dokończenie mowy Czernina. 
pewne tereny, zamieszkałe przez bułge

. rów, lecz zniszczyć i rozbroić Serbji 
nie chcemy. Chcemy jel dać możno§ć 

. dalszego rozwoju. Powitalibyśmy chę· 
· tnie ści§lejsze przyjazne przyłllczenie 
się Serbji de nas i dlatego nie chcemy 
wpływać na przyszły stosunek Serbji i 
Czarnogórza do monarchii przez moty
wy sprzeczne ze stosunkami puy\azne• 
mi. Najlepszym ego:zmem państwowym 
jest traktowanie pobitego sąsiada jak 
równego sobie i uczynienie z pokona· 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
c'.o c:i.łonkó·.v konferencii prelesów klubów 
wiedeńskiej Rady miejskiei, br. Czernin ! 

mówił o rrzys<łych umcwach mi~dzyna
rodowych, jako o jedynej skutecznej gwa- · 
rancji, że wojny się nie powtórzą. Tym
cz·1sem jedn:ik tylko prezydent Wilson, ' 
zdaniem hr. Czernina, myśli powa1nie o 
urzecz; wisl!iicniu iej my~ii. Obliczając 
a ·esłychane ciężary wojenne wszystkich 
pań·~w glob'..! ziemsl(ego, hr. Czernin wy
rnż ' przekonani ~ , te f,nansowe vir major 
7 ' '. IJSt ~w:.it do kompromisu międzynaro
dO\n go 1 ograniczy zbnjenia. Nadzieja ta 
nie jest ani idealistycrną, ani fantastycz
n~ w najistotniejszym znaczeniu tego 
stewa. 

Mówiąc jeszcze o pokoju z Rumunją, 
tir. Czernin m. in. uzasadniał szeroko, że 
rnyszłość tego państwa 1eży na wscho
ozie, mianowicie w Besarabji, gdzie, zda· 
niem Czernina, istniefą pewne oznaki, 
wskazując na to, iż ludność rumuńska te
go kraja tyczy sobie przyłączenia do Rn· 
munji. W Besarabji Rumunja może daleko 
więcej wygrać. niż straciła podczas obec-
nej wojny. . 

Następnie poruszył hr. Czernin sprawę 
pokoju t Ukrainą, przyczem powiedział, 
te zarówno tu, jak i przy zawieraniu ro
koju z Rumunją kierowała nim w pierw
szej linj1 myśl o zaopatrzeniu monarcł~ji 
naddunajskiej w niezbędne środki tyw
nościowe i :-ncv.ca. ~osja nie mogła 
być w c' - - -c. 1 ad ku brana pod rachu· 
bę, ~ · ~-= ::: . ·i - ..& niesłychanej dezorga• 

nego trwałego przyjaciela. Takim nie• 
chaJ będzie egoizm Austro-Węgier. Po 
zdobyciu militarnem należy wrogów 
zdobyć równiet moralnie. Dopiero wte• 
dy zwycięstwo jest ostatecznem. Dyplo· 
macia winna tu uzupełnić prace carmji.• 

Dalej m6wił hr. Czernin m. in.: Ni . 
próbuję wytebrać pokoju, lecz chcę go 
wymódz przez nasze prawo i siłę fizy
czną. 

Wrogowie zaczynają pojmować, te nie 
chcemy innej, jak tylko zab zpieczonej 
przyszlcści monarch11 · sprzymierzeńców; 
ie jednak przyszło~ć tę chc~my wymódx, 

. potrafimy wyrnódz I wymożemy. 
Anarchia Lenina popchnęła ludy kreso

we w ramiona Niemiec i skłon la je do 
szukania w przymierzu z państwem nie· 
miecki~m ucieczki p ·zed tym okropnym 
stane1J1, jaki sroży się r.a Wielkorusi. 

Niedawno byliśn:. bliscy przystąpienia 
do pertraktacii z mocarstwami zacbodnie
mi, nagle wionął wL tr, i, jak wiemy do
kładnie, koalicja ;io tmo-wtła, it li!piej 
będzie j~szcze poczekać, ponlewat wyda
rzenia parlamentarne i polityczne uspra
wiedliwiały nadziej~,I te monarcbja nieba· 
wem b~dzle bezbronnt 

To pewni przywódcy narodu i pue<'
sławiciele jego nurtują pueciwko przy
mierzu z Niemcami, które okazało się tak 
łwietnem, nie znajdajll ani słowa nagany 
dla wojsk czeskich, walczących przeciwko 
własnej ojczyznie, chcą wydrzeć części z 
państwa węgierskiego, pod osłoni\ .'l:ety
kalności poselskiej wygłaszają mowy, któ
rych nie można rozumieć inaczej, niż ja· 
ko wołanie de, zagranicy nieprzyjacielskiej 
o kontynuowanie walki dla p'aparcia swycn 
własnych dą!eń politycznych. 

Są również Masaryki w ~rankach mo
ncrchji. Nie wnoszę osk?~żenia '>gólnego, 
'i<'iem, te naród czeski w swej całości jest 
lojalnym, lecz wnoszę oskar!enie przeciw· 
ko tym r;rzywórlcom. którzy pragną zwy
cięstwem koalicji zakońćzyć wojnę i osią· 
gnąć swój cel. Przezwyciężymy i te tru
daości." 

Rozkaz wojsk polskich. 
Szef zarządu ~ywilnego polskiego 

korpusu w Bobrujsku i okolicy, pod-
, pułkownik Aleksandrowicz, wydał w ję· 

zykach: polskim, białorus~im i ros!1i· 
skim rozkaz, unieważniajqcy wszelkie 
dekrety dotychczasowe o zniesieniu 
prywatnej własności. W przeciągu 10 

. dni nalety zwrócić wszelką własno§ć 
nieprawnie zabraną przez eksproprje· 
cje. Wszyscy robotnicy rolni musz1t 
natychmiast powr6ć:i6 i przystąpić do 
pól obsiania. Całą amunicję wojska 
rosyjskiego, granaty, naboie, karabiny, 
wozy, konie należy oddać władzom 
gminnym lub miejskim najpótniej do 1 
kwietnia. 

„Biorąc pod uwa~ę dewizę staro· 
pohką: równość wszyatk\ch wobec -pra• 

· wa, bez różnlcy wyznania i narodowo§„ 
cl, rozkazuję J~ategorycznie wstrzymać 
się od wszelkiego aktu zemsty wobec 
obywAteli kraju. Wszystl(o, co dotąd 
zaszło i wywołało rozstrój aparatu 
państwowego i anarchję w kraju, opie· 
rało sie na nisldm poziomic wfoścjań· 
stwa. Inteligentniejsze jednak tywioly 
po wsiach mają obowiązek zorganizo• 
wania natychmiast Związków robotni· 
ków rolnych; pól doświadczalnych, o• 
chronek i szkól. Wzywam wszystkich 
do wypełnienia obow:ązku obywatel· 
skiego i ostrze~am, że wszelkie usilo· 

1 wania oporu 7broinego i wogóle nieu• 
słuchania rozkazów zarządu cywilnego, 
zostaną surowo ukarahe, nawet do ska· 
zania na śmierć". 

(Gazeta Poranna.) 

S. p. dr. Tadeusz Rutowski, 
W wielką sobotę dn. 30 marca zmarł 

we Lwowie dr. Tadeusz Rutowski znany 
prezydent tego miasta. S. p. T. Rutowski 
urodzony w r. 1852 w Tarnowie, ukoń
czywszy studja prawnicze, odegrał wybit
ną rolę w życiu politycznem G2licji. 

W czasie inwazji rosyjskiej we Lwowie, 
, nazwisko ś. p. dr. Tadeusza Rutowskiego, 

jako nieustraszonego obrońcy polskości i 
narodowej godności kresowego grodu, 
stało się głośnem w całej Polsce i :tyska· 
ło powszechny szacunek. 

Przez coia;ącą się armję rosyjską zo
stał wywieziony jako zakładnik w głąb 
Rosji skąd powrócił przed kilkoma mie
siącami o zdrowiu tak nadszarpniętem 
w niewoli, te mu iał złoiyć piastowany 
ostatnio urząd komisarza rządowego. 

Niewola i trudy odpowiedzialnego sta
nowiska przyspieszyły zgon d-ra Tadeusza 
Ra1owskiego. 

Wieś ez.y miasto? 
Jednem z najważniejszych dla nae na• 

etępetw tocZl\Cej e\ę wojny może być rady· 
kalną. zmiana uetro1u gospodarczego kraju. 

' Podczas gdy od ostatniego powi;,tąnia 
kraj naH asybkiemi krokami zamierzał ku 
corH \\iękazttmu uprzemysłowieoia (Co w_v„ 
ta9ilo si~ n„; W)'mowniej w 1em, ia przed 
wojn' a gór!ł trzecia ez~lió ludności Kró-· 
lesiwa mie zkała po miastach), w okresie 
wg_jenoym nuważye moiemy ajawieko od• 
wrotne, ludooi.ó mad emigruje maaowo 
czy to zagra.:iioę, czy na wieś. 

Ruch ten jelit. t k masowy, że op. lu
dność Wal'$ awy (klóra w czasach normal· 

, nycb powi1>k11iała &i~ o jakieś 20 tysieCJ 
. rocznie) w ch,p;u jeunego tylko roku ubie• 

glego epadł o 100 tysi~cy. 
To amo poViiedileó moAemy o Łodzi, 

Cz~ toebow1e i innych ośrodkaoh pra.emy
~ło;; ycłl ki" ju. 

To w_yludnianie się miad jest naatęp· 
atwem zamarcia życia przemysłowego w 
kraiu. 

Cz1 po wojnie wróoi ono do ełanu po
praedniego1 zależeć ło b~dde od warun• 

Jrów, na jakich zawarty 101t1nie pokóJ 
powszeehny. JaHDlł jest jednak rJJecr,. !e 
pnemysf naaz. przyato1owu1y do cel oebron• 
nyeh i mający szeroki rynek zbytu w Ro• 
sji, 11 nfesłycbaneml tylko trudnoichm\ 
mó.ęł_by sobie torować drogt na dawna 
"':'1"'1'1. gdyby 1oatał po1bawion1 ochrony 
;:elnej l odda!eiony od rynków owyeb ton• 
donem celnym. Ci, którzy twierdzą, ie 
zrujnowany kraj dalby sam doAć robotJ 
przemysłowi rod1imemu, zapomłnaJit. te „ 
kraja mieó b~dziem1 do czyutenia z kon
kureneJlł pot~!nyeh pr1emyełów 01foiennycb, 
szcaególnie jeiell dojdą do 1kutku rótne 
r·onwencje goepodaruze. o którJeb corall 
cz~6eiej eię mówi i pisze. 

Tak więc prayułość najbliższa miaa' 
naHych 11rzedstilwia &ifl doś~ niepewnie; 
możliwe jest dalue wyludnianie si~ icll, 
a co satem ldzi<t prze„uga wsi. dla kłór~j 

· C't„for~i"\ lłf~ - -v 'j)neehvieństwie do prze• 
mydowych -,fosł - -widoki b11rdio ponętne 
w poetaci wysokich cen sa art.)'knły tyw• 
nośei. 

J&at rzae:z" 1asa,, fe dla kultury kr11jv 
ła pn1ew11g11 wei nad mlH\em byhby kię· 
eką. Wejna obecna dowiodła wymownie, „ .Je •ih1łeja~e i~ kraje, po11iadaj,ce pne• 
\.{',frę Jndnoiiei miejskiej nad wiej!.lką. 

Wojna ftobecna ~jeał wojną kapitałó1'. 
Nie tyle odwaga zołnferzy i genj11sz w°" 
dzów gra w niej rolę naczelną, ile Ol'ga• 
ni1acja i sprawnośó finannwą i prremy• 
słowa kraju. Trzeba wysokiego ro1woj11 
teehniti praemyełowej i rolniC11ej, aby mil· 
1onollfą armio -.vapółese1ną zmobilizować, 
pnewie2.ć na front, obue, odzia6, wyżywić, 
dad jej broń I amunicję, armaty i samoloty. 
koofe i automobile, upha1e i lrodkl ova· 
trunkowe. Trzeba niezmierola rozgałozlo
D•i sieci fcoJejowef, tJby t~ armj~ pn:enu• 
cać B jednych częśoi frontu na drogie, aby 
dowo1.i6 jej 9\ale amun\cię \ żywność, aby 
pnytem zapewnić wyżywienie i zaopa\rEe• 
ate całego kraju, zwłaPzcza nrielkiolJ miut. 

Roeja ze swym ałabym Jl?Zem,słem, Zfł• 
cofanem iolnictwem, rudką siecią kolł'io
w._ do iyoh zadań - oczywit§cie - nie do• 

· roPła. Zajmowanie praez Niemcy przemy• 
iłowych kreeów zachodnich 1topniowo je• 
szcze bardziej podcinało sprawność boioWfł 
Rosji i doprowadziło wreszoie do kataatrofy, 

W kataatrofie tai wysdo na jaw i dru
gie ciekawe zjawieltl', dowodzące wyżazośof 
przemyełowego miastll nad r0Joio1ą Wllilł I 
jedyne oddziały wojska rosyjskiego, które 
uchowały jaką taką zdolność bojową, b1• 
ły to oddziały złożone s robotników prze
mysłowych. - Wbrew więc temu, co dot"d 
podawano za pewnik, ii ludność wieJaka 
jest zdrowsza eieleśoie i moralnie, it lu· 
dnośó ta ma mocmieisze nerwy i 1ilniej1Be 
poczucie obowiąaku, okazuje l!ię, łe właśnie 
a Jud11ości miejskiej góruje poc11Ucie obo• 
wiązJcu i wytrsymałość na niewygody. 

Dla tego w łej wojnie najlepiej łrsyma„ 
}ą kii~ przemysłowe kraje: Aoglja i Niemcy, 
a najgorzej rolnicze: Włochy i Rosja. 

W tym stanie rzeczy dl\Lhmiem we.e1sł• 
kicb miłujących kraj obywatel\ bye powill• 
no dl\żenie do Eapewnieoia krajowi takich 
warunków 1połec1nc-pol1łycznycb, przy któ• 
rych roswó) przemysłowy mia&\ nie byłby 
sz.tuczaie aatamowany, a pr1ewaga sacot'a• 
nej wsi nsd postępowemi miastami utrwa• 
lana, jflk to widaimy obecnie. 

(Pneglqd Wiuzorny.) 

50•1etnl J•lllleuez służby genereł· 
pułkowaika •• Beaelera. 

.D. W. Ztg.• poświęcając, opisowi 
uroczystości jubileuszu 50•letniej slu.Zby 
generał-!1uhernatora v. aeselera fwfer• 

. dzi, te w myśl tyczenia jubilata uro
(:zystości te obchodM:>no spoko)nie i 
cicho. 

Zl'ena uroczysto§ci sapoczętkowane 
zostały dźwiękami wojskowej ork\estry. 

Około g. 9 Tano udał się general
. pulkownik v. Beseler ze swym otocze„ 
, niem na nahoteństwo do kościoła e

wangelickiego przy ul. Królewskiej, kt6• 
re od'(>tawił wojskowy stłQ'szy pro-

. bosz.cz, tainy dca stanu Strauss. 
Po nabożeń twie udeł a\ę gen.-gu• 

bernator do pałacu belwederskiego, 
przystrojonego zleleni4 l kwjatami, na• 
dealanemi w dane jubilatowi. Tam 
też nadpłynęły liczne telegr ficzne ły• 

. czenia od Cesarze, od panujących 
Rzeazy Niemieckiej. od dowódców ar„ 
wji i innych. 

O godz. 11 r. zoczęli składa~ iycze„ 
nia oficerowie i urzędnicy Qenerał-au
bernator.stwa. 

Około g. 12 ziawił się członek Rady 
Regencpjnej. ks. Lubomirski, który wy• 
raził udział dostojnej Rady Regencyj• 
nei w rzadkiej uroczystości jubileuszo• 
wej, poczem prezydent Warszawy i na• 
czetnik milicji ks. Radziwiłł. Zyc:zenla 
wojska polsłdeizo wyraził, otoczony przoa 



kil: u wyłszych polskich oficerów, il:· 
spe\<tor generef p\echoty Barth. 

Opr6cz te~o składali tyczenia prz~d
stawiciełe znajdujących sfę w Warsza• 
wie władz austro-w~~erskich i prezesi 
kolonji n1emieckich i szkół niem\ec· 
~ich. 

Podczas tych uroezysfogcl grała ge
nerał „ gubernatorska orkiestra. Obiad 
odbył słę w naJbłitszym otoczeniu bez· 
po§rednich towarzyszy pracy f rodziny 
jubilata w pałacu Belwederskim. Wie· 
c7.orem w wielkie1 sali na zamku wy• 
prawił generał • gubernator ucztę dla 
członków sztabu i zarządu oraz dla 
przybyłych gubernatorów i przedstawi• 
ciełstwa austriackiego, dla najwy1_szych 
władz cywilnych i wojskowych, dla 
wyiszych oficerów polskich i inr.ych 
za r roszonych gości. 

Wezwanie poborowrch. 
Wedłuc:r obwieszczenia, wydanego w d. 

26 marca; prez. poi. wzywa wszy,stkich 
poddanych Rzeszy Niemieckiej płci męs· 
Jciej rocznika 1900, zamieszkałych lub prze
bywających obecnie w Warszawie>, do zgło- . 
sz('nia si~ w celu zapisania ich do księgi 
ro borowych. 

Równie2 obwieszczeniem, wydanem w 
d. ~8 ub. m. prez. ~ol. wzywa wszystkich 
poddanych monatchji austrjacko - węgier
~ldej płci męskiej rocznika 1900 do 1869 
włącrnie, zam1eszkaly.:h w mieś::ie . War
szewie lub chwilowo tam przebywających, 
którzy nie zostali jeszcze zadą1;nięci do 
s!uiry wojskowej, do stawieni:~ się do ~. 
10-go kwietnia do Cesarsko-Niemieckiego 
Prezyd;um Policji, celem wniesienia ich 
na listę poborowych. 

Ci po .idani austriacko-węgierscy, którzy 
by i jut zaciągani cto wojska lub zostali 
zwoinieni j.llko czasowo dó służby niezdat• 
n;, :n ają się również z~łosić. 

-:-

- Podwyższi!nie taryfy kolejowej 
t:! d d -:r;~w„ i OW!:'CGw. • 

Wujskowa generalna dyrekcja kolejowa 
za w .adam~J, 1e od \-;;o kwietnia 1918 r. 
n:a miejsc! podw.>żka 15% taryfy kolejo· 
"ej od drzewa i owoców w bezpośredniej 
\,; ;ninikacii do Niemiec. 

Szczeg'ółowych i:if •tmacii udzielają 
Li ura kolejowe. Wyciągi uowe i taryfy w 
c -11ie 5 fen. za sztukP, tamże nabywać mo-
:lo a. 

- Za Staw. Handlowo6w Polskich. 
\ 1 v. 1 :>.i,r:ljszem posied 'en i u aowoołHa4 

rerz:: 1· n1·~11 S~nw. Handlowców polski< b 

o Knl~ni i o inteli~enta[~ 
czyli 

Res sacra miser. 

Od czasu, gdy prezesem Kuchni .in
(e!igentnej • został pan radca z Wydziału 
żywnościowego - nowa otucha o~ywia 
wszystkich stołowników. O ile bowiem 
wiadomą jest ogólnie rzeczą, te nowe mio
tły lepie\ miotą, tf) czego! dopiero należy 
oczeKiwać od miotły, która tak łatwo do
starczać mote artykuły tywnościowe bez
poś'ednio .z magistratu •-r ... 

Potęguje się jeszcze ta otucha, kiedy 
nowy pan prezes zjawia się nazajutrz po 
obraniu go w Jokalu-przechadn si~ z p0-
wagą i namaszcżeniem kilka razy po sal
ce obiadowej - obdziela przytym protek
cyjno-uprze; memi skinieniami głowy za
patrzonych w niego, jak w tęczę, inteli
genló.Y - przystaje wreszcie pod ścianą i 
rozmawia przez dłut3zy czas z dwoma pa· 
nami z Zarządu ••• 

Ws2yscy obecni obserwują w niemym 
a zbożnym skupieniu, jak pan radca kiwa 
µodczas rozmowy siedem razy głową (nie
którzy twierdzą, ie llawet osie . .m) i-serce 
<(ażdego rośnie w błogiej nadziei ••• 

To te± niezwłocznie po wyjściu pana 
prezesa poczyna się stawianie ró1owych 
11.).osi\opów: 

- Ja panu mówię. Wyjaśnia jeden :: 
inteli('enlów (jest to artysta-muzyk z ki
nematografu) .zobacay pan, ie teraz to się 
:z.mieui. Będziemy mieli kartoflankę nie 
cz~śc\ej, nit trzy razy na tydzień•-
. - E.cb, niechby jut dawah i n.ad1J 
cztery rai:y, tylko-poco dolewać tyle wo
dy~ 1 ~e~y te u.,tofle były trochę więcej 
, m1:.t~1e --· Źle_, i\i.010 się niema dobrych 
z~bo_w , ~dpow1a":a ~r.adnięty .kolega po 
1n1e!igenCJl - n1zlu a\e ,., piękną lysin~ 
ia to zdobny buchalter jedn~i z powa2-
uych firm ma11ufakturowvch pny 'Ulicy 
Nowomiejskiej. 

OAZET. A·ł.ODZKA 

. ' 
· pł}d:;fefono mandaty · c1rłonk6w w •P"Bób 
na&\~pUJllCY: 

Pre1ydjum -·pp. L·aon Cnwal&!ńskJ, pre· 
1Je11; Paweł Małachowski - wicepn.zv~; Ru· 
genius11 Kule) f Bolesław Knapsl<i -l!Pkre• 
tarze; Jsbłkowski - skarbnik;. Jan Il\tja. -

, buchslter i Bolei!ław W~j~ - gonpodMz. 
Kierownictwo pos1czególa1ch wydzialó~ 

i sekcji powierzono: 

- 9,..„M„Je1nl, !7'atrak6w. 

Od 1 kwietnia dozwolone jest uru
chomienie wszystkich wiefrak6w i mły· 
n6w wo.inych, (oprócz motorowych i 
parowych, wykluczając mlyny. pracują• 

· ce dla t.wladz komunalnych f miast). 
:n~ajdu!ącyc'l Ri" ,„ powiecie Kalis~ro
Tureckim. Młynarz:~-:n wolno przyjmo· 
wać zhoźe tyl1<0 według· kart mielenia, 
wystawionych przez wójtów. Pl'zewi
nienia będą karane według istniejących 
przepisów o monopolu mącznym, pra
womocnych nadal. 

Wydziału oświatowe@o - p. Pawło-.ti 
Małachowskiemu; wydziału kur.;ów bandJo„ 
W} ob - p. Eug. Kulejowi; wy'1zlałll pl'aW• 

nego - L. Chwalbiń&kiemu; wydEiału je-'iu~
nia członków - p. Stanitiławuwi Druży1:
ltiemu; wydziału rekomendacji pracy - p. ! 

Wadawowi Kaffanke; wyd:r.1ał11 dochodów 
niestałych - r. Cllesławo~i D;bi!:i:yńakiemn; 
korni~j1 road1:elczej - p. Lucjanowi Dąbtow„ 
skiemu; drułyny śpiewaczej: choru m1J&i>ie-

- Roa:ełPzefonie I je6o•• •o•~i•ldoh. 
WyroHem sądu polowego w Siedl-

cach skazani zostali na śmierć za po
shldanie brorii palnej i używanie jej 
przy napadach bandycMch trzej j~ńcy 
rosyjscy: f edosi Kr.1mareńko, Nuar 

. _go - p. K1\t1inowakiemo i chóru teńskiego 
, - psnnie Gj\aowskiej. 

Składnicy swoAywcaPj i piek<1rni - p. W. 
Kaffan~emti; Kołtl girnnastyc11nlłgo - p. 

· Knapskiemu; Koła miłośników sceny - p. 
Wajsowi; etołowni - p. W~ źnikiewlc1owj. 

Klerownioy wydziałów poetsnowill zor
ganizować dyżury w uatauowionych 1ermi· 
nseb. 

Poza tem na wczorajezem posiedzeniu 
rozpacuono erereg epraw btet:tcycb. (i) 

- Ze Stew. TechniluhY. 
W piątek du. 5 b. m. o god~. 8-ej wre

C'7."lrem w lokalu Stow. tecllników odbę· 
·, dzi~ s:ę koh·~eński w!ei:"tÓJ dyskusyJłly. 

- Koncert Claere Dux. 

W nadchodzący poniedziałek na XX 
' koncercie svmfonicznym pod dyrekcją Br. 

Szulca wystąpi wszechświatowej sławy 
śpiewaczka, primadonna Król. Opery w 
Berlinie, Claere Dux. 

Koncert ten wywołał u nas dute zain· 
teresowanie, to też popyt na bilety jest 
b. znaczny. 

- XXlll koncert popołudnło•J'• 

W nadchodzqcą uiedzielę dn. 7 b. m. 
odbędzie się XXIII hmcert popołudniow•• 
pod dyrekcj~ Br. Szulc>t. Koncert ten u
rozmaicony będzie występem dwóch mło
dych solistek: Iry Wainrebówny (deklama· 
cia) i Ma~ii Zan.ewskiej (fortepian). 

W programie utwory Schumanna, Schu
berta i in. 

Bilety w ozyłeloi Nowojci Alf, Straucba, 
Dzielna 12. 

- OtwaPcle ogrodów miejskich. 

Ogrody miejskie, z wyjątkiem parku 
Staszica, znów zostały otwarte. 

Ogród Staszica z dn. 15 kwietnia bę· 
dzie oddany do utytku publiczności. 

- Co tam „miętkie•f wykrz_>kuje z 
werwą natchniony muzyk i stawia wide
lec na stół zębami do góry, .ja panu mó· 
wię: jeteli tylko on będzie chciał, to już 
tędzie dobrze!" 

Siedzący naprzeciw młodzieniec, blady 
· inteligentny sprzedawca ze sklepu z łok· 
ciowymi i jedwabnymi towarami, wsłuchu
je się z błyszc~c' mi oczyma w natchnio
ne słowa artysty i daje się unieść ich 
urokowi. 

. - No, niech tam, pociesza się w du· 
· chu, „jdeli tylko od teraz więcej będą 
daw111i ••• • 

Na dru~im końcu stołu (chromającemu) 
. rzą\icy kamienicy wydaje się, te obiad 
już lepszy jest, nit zazwyczaj. 

- J41kaś dobra brukiew dzisiaj.„ Zda· 
je się, te na tłuszczu, wyrata przypusz· 
cz~nie pod adresem sąsiadki swej - uta
lentowanej statystki dramatycznej z teatru 
.Opt!que Parisienne". Ale sąsiad z prawa 
~ widocznie zgorzkniały pesymista - U· 
śmiecha się zjadliwie~ 

- Może być. I zupa dzisiaj doskona
ła. Zurowa przynajmniej. Czy może być 
c ś zdrowszego nad czystą wodę? Dokto
rzy na""et zalecają .•• 

Pesymista zostaje jednak pr7.ekrzycza„ 
ny. Niltt nie wątpi, te-teraz polepszy się. 
Ba, nawet otyła (z czasów przedwojennych) 
wdowa po krawcu damskim z ciworgiem 
potomstwa, spotywającego wespół dwa ca~ 
łe obiady, a sprzeczającego się zazwyczaj 
ener~icznie o nierówny podział tych.te, po
błażliwsza dziś jest dla latorośli swych, 
bo zamiast zwykłego: „Jakóbek, zobaczysz 
te cię wyrzucę od stołu'' albo niemniej 
kategor}cznego: „Szymek - zaraz pój· 
dziesz wont"-odzywa ·się interw .. ncyjnie: 
.Nie kłóćc•e się, dzieci, nie kloćcie - te
ru połer~z}' się jut, chwała Bogu. •• • 

• • • 
Zaiste, zaraz nazajutrz rótowe nadzieje 

inteligentów (przybierał:\) charakter jesz
cze rc•htiejszy: podczas obiadu zjawia się 
z małtonkielłl radoym pod pachę, sama 
pant prezeslJWa. Jut z wyrazu twarzy mo· 
te ka~dy bez mozołu wyczytać, jak witl· 

· Kocz~rajin i feodor Kowalewski. Wy· 
, rok wy1<onano w dn. 26 ub. m. przez 
rozstrzelanie. 

z t~ntru. 
= 

300 dni.. 
Lekka komedja w 9 aktach 
Pawła Oavaut'a. 

Zawdzięczając szybkiemu tempu gr)' 
ogótu artystów, licznie zebrana publicz· 
ność wysluchała wczorajszej farsy z pe· 
wnem zainteresowaniem. Wieł!;a w 
tem zasługa p. Zelwerowicza, kt6ry 
nadał owo właściwe tempo sztuce. 

Wyobraźmy sobie bowiem .300 dni,• 
grane tak, że widz ma czas zastanawiać 
się nad treścią sztuki. . 

Uniknięto tego wczoraj szc:z ~śliwie i 
, za to należy się uznanie calemu zespo
lowi i reżyserji. 

Cała akcja farsy Gavaut'a obraca się 
około młodej wdówki, Elizy Moulerey, 
(p. Adam6wna), która odziedziczy 10 mil· 
jonów po mężu (z lr.t6rym nb. żyła tytko 
4 aodzin••) o il~ będzie miała potom~; a, 
w przec·...,nym ruzie spacek przechodzi 
na własno§ć miasta Gere. Budowniczy 
Croche jest finansowo zainteresowany 
w tem, aby pani Moulerey spadek otrzy· 
m'ała, s a\e się przeto reżyserem całej 
akcji, zm erzającej do zado'sył uczynie· 
n'a w:,rrn ::1~rrniom kodeksu francuskie~o. 
Na tem .;3 powstaje taka obfito§ć sytu
acji mniej lub więcej nieprawdopodo
bnych, że w ostatnim akcie zaczyna to 
nawet do pewnego stopnia nużyć widza, 
lecz autor, niby zręczny skoczek cyr
kowy, robi w ostatniej chwili sarto mor
tale 1 wywija się z nagromacizor.yc1

1 

trudno§ci; odnajduje się drugi te~rn· 

kim ci~żarem sprawa głodnej inteligencji 
leży jej na sercu. Rozgląda się skru pu
latnie ponti~dzy obecaemi, zadaje kilKa 
troskliwych i serdecznych pylań, czy aby 

, wszyscy są zadowoleni, najmłodsze z czwor
ga rodzeństwa głaszcze z współczuciem 
po główce, wreszcie znikają majestatycz
nie korrulentne jej kształty za drzwiami, 
prowadzącemi do kuchni. 

W obiadującej inteligencji dech zamie· 
ra z radości-.. I tylko-wyrr.ieniane zo
stają pełne obie.cującej sobie ufności spo „ 
rzenia. •• 

A pani prezesowa zaznajamia się tym
czasem w dalszym ciqgtt szczegółowo 

: z nowym terenem swej działalności filan
tropijnej. Interesuje się w3zystk!m: kosz
tuje z miną wytrawnego rzeczozoawcy 

' odrobiuę br.ukwi, przekonywa s:ę 0 smaku ••• 
kartofla, spoży\\ 1 kawałek mięsa .•. ·Z ko
lei wzrok jej pada na jedną i półek -
pani prezesowa otywiła się ieszcze bar
dziej. 

- To macie tu jeszcze te smaczne 
śledzie?' - zwraca się ze szczerą radością 
·"' głosie do asystujl:\Cej jej gospodym 
kuchni. - No, no, w całym mieście_ nie 

· można już dostó.ć •.• 
- To dajemy w piątki i poniedziałki 

zamiast mięsa, proszę pani prezesowej. 
- No, no, i ludzie tutaj narzekają jesz„ 

cze. że obiady niedobre!... W całym mie
ście jut oddawna nie dostaje się tych 
śledzi .•• W magistracie jut nawet niema .•. 
Ach, cóż jabym dała za parę takich pu
szek„. Mojemu mętowi tak smakowały .•• 

Gospodyni Kuchni - nienadarmo in· 
teligentnej - rozu mie.„ 

- Mote pani prezesowa potrzebuje 
na razie, to - proszę bardzo! Alet-b~dę 
bardzo rada! Z wielką przyjemno§cią!... 
Pan prezes odda n::im przecież potem .•• 

- No - niechtd pani da spokój •.• 
· Alet - do c;egot byłoby to... cbociat •.• 
właściwie... ec;t to ••• prawie •.• wsiystko je
dno .•• Mój mą~„. 

- Naturalnie! Przecie! pan prezes„. 
- Hm, mói mąt i tak ... 
- Alet naturalnie, pan prezes.„ Jut 

ment nieboszczyka Moulerey. zwalniil"" 
fący pa.nllł Elizę z owego warunku l 
wszystko końcŻy się dobrze, bodaJ na• 
wet moralnie. 

Na czoło graf4cych wysunt1ł się. na• 
turalnle, p. Zelwerowicz, zręcznie omi• 
faft'łC nfy płaskle~o częstokro6 dowcipu 
I chu!łym swym ruchem pociągając H 
sobą artystów. Doskonałą stworzył syl• 
wetkę p. Stanisławski w roli LeeqDło• 
pi era. 

Po zatem wyrótnili się dobrą gr:i pp.: 
Pilarski, Staszewski, Larewicz i Woskowski. 
Pani Adamówna miała najTiększl\ rolę w 
tej l'Omedjo-farsie, wywiązała się z niej 
b. dobrze, również na wyróżnienie zasłu
guje p. Morska, Sokolska i Sacbnowska. 

J. Or. -
Dziś znakomity artysta p. Aleksand~r 

Zelwetowicz, wystąpi 11 wesołej komedii 
Gavaui'a p. t. .300 dni•, w której odtwo• 
rzy arcykomiczn~ postać budowniczego 
Croche'a. 

W piątek grana b~dzie komedja w 5 
aktach znakomitego angielskiego pisarza 
Bernarda Shaw'a p. t •• Pigmalion„ z p. 
Zel-verowiczem w roli tytułowej. 

W sobotę ukaże się .Odrodzenie• 
ScbOnthana z p. Zelwerowiczem w roli 
Patr~. 

Rozporządzenie policyjne. 
\ 

O zaoszczędzaniri wegla. 
b) przy utywaniu elek!ryczności, z u· 

względnieniem . liczby oświetlanych po· 
mieszczeń, 

przy 2 pomieszczeniach 75 Kw. 
" 3 li 110 D 

• 4 • 150 • 
• 6 " 175 • 
• 8 • 200 • 

wi~cej nad 8 • 225 „ 
Konsumenci, którzy w tych samycb 

miesiącach roku zeszlego zu:tyli mniej ga· 
z1t i ~lektryczności, jak wyżej przytoczono 
nie powinni w tadnym razie liczb zeszło
rocznego zużycia przekroczyć. 

W wy !ątkowych wypadkach może pre
zydjum policji (kierownictwo zakładów 
gazowych i el'!ktrycznych) na większe zu· 
tycie zezwolić. 

Używane kuohni gazowych należy ogra· 
ni'.!?yć do 2 f :ijereli; wszystkie dalsze fajerki 
będą zaplombowane. Rzemieślnicy, którzy 
w swoich rekodzieloic2ych pomieszczeniach 
użytkują elektrycznośó, mogił korzyetaó 1 
niej lylko w rozm iarze zeszłorocznego 1u
iy" ill. Rzemieśln i kom, którzy dla swych 
·~ ·.:.:,JJ~elniczych celów koniecznie pot; ze· 

jq gneu, mcże być dla tnkich czysto rę· 

ja pani pr _z~sowej przyślę dzisiaj jeszcz~ 
parę puszek. I tak już niewiele zostało •.• 

- No, leżeli pani jut koniecznie chca 
nam wyśwfadczyć tę przysług~... Aaaał„. 
co to mzcie ·utaj? Tyle mydła? 

- To do prania bielizny, proszę pani 
prezesowej. Do obrusów. 

- No, no, i ludzie narzekają tuta} 
jeszcze, te źle! ••• kiedy tak się niemi opie• 
kuj,myl .•. Taki komfortl... Ja dla siebie
Ja1ę oani słowo - tak oszczędzam z pra· 
iiem ••• Mydło takie drogie •.• 

- Ależ, proszę panią prezesową, pa:t 
prezes dla nas jut się wystara!... Jetcli 
mogę wyświadczyć przysługę - czemu 
nie? .•. 

- No-nie... Skąd znowu!... Czy ja 
wiem zresztą?... Prania i tak na razie pew
nie nie zrobicie? •.• 

- Ależ skąd! Dopiero co bylo1.„ Jeśli 
mogę przysłutyć się pani prezesowej, to
czemu nie, proszę pani? Pan prezes ju& 
się dla nas wystarał Jut sobie damy ra
dęl... Wiele kaw~łków mogę przysłać pani 
prezesowej ? 

- No - tylko nieduro w katdym ra· 
zie... Wiele tu macie wogółe? Szeszćć ka· 
wałków? No - to cztery wystarczą w zu„ 
pełności ••• 

Pani prezesowa kończy inspekcję bar· 
dzo ze stanu rzeczy w instytucji zadowo
lona. To też w drvdze do domu jut po· 
czyna działać: 

- Tneba bt:dzie zrobić coś dla Ku„ 
eh ni... 

Pan radca kiwa powatnie ucylindrzoną 
głową: 

- Masięrozumieć. Jut ja sięj posta• 
ram ..• 

- Moteby im mydło?„. 
- Poco im mydło? Mydła niema juł 

na składzie. Jest jeszcze parę kawałków, 
to - kazałem odłotyć. Przyślę ci je jutro. 

- No, ale trzeba będzie jednak coś 
zrobić ••• 

- Masięrozumie~. Zwołam w tych 
dniach posiedzenie zarzadu. Trzeba im 
będzie sprzedać równiet ze sto korcy kar· 
tom„. • 



4. 

kodzielniczych celów na wniosek zużycie 
gazu aż do wysokości 2eezłorocznego zu
życia dozwolotie, 

Dla kościołów, ezpitalł, aptek, lekarzy, 
arirobowanych dentystów, chemicznych la· 
toratcrji i drukarń gazet jest zużycie gazu 
i ~lukłryczności aż do wysokości zes2ło"' 
tOtJZt!ego zużycia dopuszo11!łlnem, o ile zu· 
tycie to będzie wymierzone osobno a nie 
razem z mieszkaniami. 

Czynnym przy gimnazjach i 11zkołacb 
lndowy ~·h nnuczycielorn dozwala eie dla 
cdów oświetlenia zużywać podwójną nor· 
rnę t. j . 12,000 stóp kubioin. Nauczyciele, 
I. tó. zy mieszkają, jako sublokatorzy, zobo· 
\'dązani SI\ o tem z "ymieniem odnajmu
ją• ego w rrzeoiągu kwietnia 1918 r. Ces.
Niem. Pru~yajum Policji (wojskowe kierow
ll:ctwo zakładów gazowych) BaWiadomić. 
o~ ~aj ~ uiący pomieszczen ia sublokatorom 
f lJ ,w,~za:;i są dla ustanowienia dla niou 
i subloirntorów rozrorządzaloych Ilości gaiiu 
t:awi:ldomić o tam w przeciągu kwietnia 
C'e.-N:em. Pretiydjum Policji (wojskowe kie· 
rowilictwo zakładów gazowych). 

Pełnuruócnikom zakładów gazowych mu• 
si li ~ celem kontroli ~azom,erz1 ra'.!i w 
1t1 "·'le umożliwiony dostęp do gazomie~·..;y, 
tli, zal~inie od tegó ozy wla~ciciel n· iesz
l ';ii a jest obecny lub nie. Gdzie nie była. 
t. 1~•1• możność kontroli gazomierza, może 
n11>tą111 ć ~amknięcie dopływu g11zn. 

Dla wszystkich przemysłowych wiel\.: 'ch 
r ców jak to: hoteli, r<:?skut~•·ii i 'lllh· 

i gazowych i elekttycznzch .notnr6w 
h ·. dz'A Ul>puszczalna ilcść w J;ażdym po-

Jut w niespełna tydzień mają członko
wie zarządu n Taniej kuchni dla zubożałej 
ii · ··(J'f'ncji• okazję prze1<onariia się, )ak 

by ł wybór pana raci('y nn pr~z,~~~1 
Jl,~ tytucji. Bowiem na zwołanym r rzez 
~iebie generalnym posiedzeniu wyjawia 
ran p:ezf's :zaprawdę niepo::;polite chęci, 
rzadko napotykaną energj~, szlachetne 
se:ce, wreszcie - n:epośledni talent orga· 

. ·~yjny. 

L,agaiwszy posiedienie w c:harakkrze 
pzewoclniczącego, tłómaczy pan prezes 
obecnym przedewszystkiem (co, zresztą, 
tuz in poprzedników jego jut! po tuzinie 
ra1y w tym samem miejscu z niemniej
~ rp· natchnieniem uczyniło\: .jak nieod-

a palącą potrzebą iest szczere a 
e zajęcie się losem zubołałej wsku· 

i<'k trudnych warunków doby obecnej 
,:; inteligentnej•. Po długich a pięk-

1 ych, tcrnących szczerym, serdecznym 
·lH.zuc em na ten temat, wywodach, prze· 
c 1-iodzi p::in prezes zwolna na grunt re:.ilny. 

N:es1ety, stan materjalny imtyt!.1·:\i n l· 
: - mówi ze szc1erym w głos·e ubo- · 
le;1. -,,1:c·m o-~ u~·owatnia dó smutnych 
wniosków na prz} S7łość. Albowiem -
przejrzawszy sumienr:ie książki rachunko
w· ś~i - przekonać si~ można, iż dotych· 
1 z~ so .<a, ~iwankująca pod względem ek • 
~--lt 

O A ZET A t O D Z KA~ 4 kwiedeii. 

szczególnym wypadku prze: Pl·~:t)'ct 1u tr1 ~·'o· 
lic ii (Kierownictwo zakładów gazowych i 
elektrycznych) ustanowiona. 

§ 5. 
Nowe potąc11e :lii:. dla .'ll~u. 11', r?. ~ 8 płn

m enl są w domr, ,·u. z 1i.. n~»H··;1·v.~i r~i.'<·~ 
· wem1 w miarę po2ostajqreg:.· do Oj'i!• 1');.~ r;1 
gazn dopuet:czalne. 

Nowe połączenia dla uuądaeń ele'.itry• 
cznych i nowe instalacyjne roboty dla nl~h, 
mogą być tylko tam przed c:iębraue, gdzie 
znajdują sie połącz~nin kabl•l'P·~ ; tn 'fl'li~ 
wy~ej dla 8 la'1J}". Pol::i,<:mm :<1. kn~iJI ry_.rg;·: 
być tylko tam dokonyw9u~ gd:ail'l 'ifip1>11-·fp. 
dnie kabla uliczne leżlł w cbodnilrncll z 
zastrzeżeulem, ge w odpowiednich nierroho
mościacb nie ma gazu. 

W tych mleBi:kaniotb i pomieszczeniMb, 
gdiie znajdui::ii :;!ę unąrl•sn.•a r.az11we: i• 0~ 
nr.:~dSE·niEł elekt:ycznage ,,,ś„;9~1t·c('f· nif•· 
dnp\IS!H:z ,\ lni;, (Dok, O ast.} 

Ostatnie telegramy. 
Ostrzel,;waniv Paryża11 
Paryż, 3 kwietnia. 
Bombardowanie ·okolic stolicy z dale

konośne~o · działa dziś znów się zaczęło. 
Do „ Az Est• donoszą z Madrytu przy 

pomor:y telegraf!! iskrowego: 
•,Podobno dyplomaci uwierzytelnieni 

u P,uy zu, .;puszczq miasto i przeniosą 
się do Tours lub Orleans. 

nomii administracja, niemniej: nieumie
jętny zakup artykułów żywnościowych, 
jak n. p. - .zwłaszcza• - kartofli, spo
wodował, ź~ obecnie wpływy nie pokry„ 
wają przewidzianych w budżecie wydatków. 

- Tak, musi sii: obecnie wszystko to 
zmienić, panowie, musi koniecznie-koń· 
cy z efektem swą mowę pan prezes, po
czem stawia energicznie cały szereg wnio
sk0w.. . Po długich, pt:łnych werwy kraso
m ów.:.:c:j tlyskus!ach uchwalone zostają 
przez aklamacjt; następujące z nich: 

1) zakupić corychło 4 nowe solniczki 
do stołów, bowiem - jak pan prezes o
sobiście przekonał się - ilość dotychcza
sowych bezwarunkowo nie wystarczn; 

2) ozdobić sal~ j1dalną ···~:':-~·r,!: 
~Pnszę nie plut na podłogę", Zad.a:t1al
niaj się byleczem, abyś w potrzebie nie 
cierpiał•, .,,Kto na matem przestaje, te- , 
mu Pan Bóg daje"; . 

3) zakupić w Wydziale Zywnościo
wym, przy łaskawym pośrednictwk~ oana 
rire:zesa, }00 korcy kartofli, ":l 2Wt3,Zl•:a Z 
~zem: w piątki i ponied:d11lvi w:"'''NIĆ 
zupę kartollaną z większą ifością liartt.·fli, 
wreszciej 

4) podwytszyć, z powodu nadmier
nych kosztów prania bielizny stołowej, 
cen •~ obiadu pojedyńczef!O o 15 ien. 

Ostrzelesa·~i~ C~w~~··"J '°.l v,.., \„,,, 
chia przez. łódź a:odi'fodną. 

Berlin 8 kwietnia. (Urz~duwo). 
W zachodniej części Morza Ś•ol ;:iem• 

nego ·zatopih 11/"~ze łod)lie pOd{'l1od ne 7 pa· 
t'i~~;w i 13 ;.,,..1JowcńVf n°' ;.7ó! .,„, .t:';f 
25 < yJ\~cy br ton regi'lt-. I\~h,;-J.\~· 7. ~1 ::,~ 
pionami paro wcam i, które b;;ły z11be 11 I·· 
ezone i u'zbrojo e, znajdowały si~ an6iel• 
sk·e parowce: ~Cl m Maf'dougall", włosi-ie 
piirowce: .Bengassi", nTrpoJi• iln. Ż1• 
glowce naładowane były: siarką, foshta• 
wi, .iy ~ic11i i w<>glom. 

W dn, 12 m:m:e < ~:·•„eli•:!lł!i. łó1ź ,111;./l. 
wod a um 1ct••'""~, miast.n ~ortowe, b, waż •-;e 
dla włoskiego ruchil traueportowego, Civita 
Vecchh. Z uw ż 'li> wybuch pożaru. 

Szef admiralskiego sztabu marynarkl. 

iście amer~P.x~~sllii '91J~ka;r! 
3 Lonliyr.u d.llr1o!l~ą.. t.l ?:<<!ma z 1m!1i:\ 

si~ ;;~;wo niebezpieczeństweru OtJł.rieli ~ania 
wybrzeża angielskiego przez dalekonośna 
działa niemiecl;;e, Z tei okazji przytacza 
się depeezę z Washittgtonu, a któ rej wyni· 
ka, M minister maryniłrki Stanów wydał 
roz'iu rn?.cZ..,~'\~W<'-O~ wai~noy~, Ci <1i(1ą
struo,..,al i d'iiilł<', strzelające ne odfogłDść 
105 mil an~.! 1 

Nowe wał nia o pomoc. 
Reuteł donosi z Washingtonu, iż do 

derartament!! stanu, wpłynęło nowe nagle 
t,1di;nie czą(,\\i angielsl<iego wy~ła'.ii~ j.ak· 
naispi~szn1e~ pomocy amerykańskiej {;fi 

zachodni terer1 walk. . 

Pod koniec posiedzenia jeden z człon· 
ków wyraża panu urezesowi w krótkim .1 
]~crmr.m przemówieniu w imi~r.:i' ;pe>i('• 
C.?<.~ńsł~<l g"mc:ą rv:\z;_~f'.znrść ZJ \-:ik ~zcie· 
re zoięcit ~ię losem poiytec2nej '.nstytuc,i, 
tudzież pewno§ć, i2 łaskawy współudział 
pana prezesa w tale doniosłej sprawie 
społecznej, jaką jest troska o głodną in
te\ie-enr.ię, wyda i nadal plon jalmajbar· 
<iziei rożądany. 

Trndno Jest jednak dogodzić 11.1d'.'·-'m. 
Bezzębnemu buchaitrrowi k2rtl)fle n!i!da1 

· są za twarde, chociaż w piątki i ponie· 
działki dostaje ich więcej... Muzyk z ki· 
nematografu (jacy ci artyści są zmienni) 
prz:eszedł, od czasu, gdy zaczęto daw:ć 5 
razy na tydzień kartoflanką od sknjrego 
optymizmu do naj~arniejszego pesyaz11t• 
mu„. Młodzieniec od jedwabiu przeniósł 
się do innej kuchni - dla oszczędności .•• 
Kulawy rządca domu podjudza wespół z 
utalentowaną statystką artystyczną w naj
niegodziwszy w świecie sposób wszystkich 
współintetigentórv do podaniJ z Jiorowt:i 
~kargi nu !Jf!dmierną dość w'Jdy w kuto· 
flankach oru brak tłuszczu v brukwi ••• 
Najgorzej jednak postąpiła sobie korpu
\entna wdowa f·O krawcu damskim: zaraz 
w pierwszy poniedziałek, kiedy obiad po• 
dano bez śledzi - aliś.;i z większą ilością 

.N9 92 

W Rosji. 
B. preze3 ministrów, ks. Lwow i Goli· 

cyn. j_ak donosi • Voss. Zeit.• z Genewy 
zostah na Syberji aresztowani. ' 
.. Dotychczasowy komisari ~IJr~w:~dUwo
: ~ „ :.tQT'IT 1:11: :."'f'l'<'d ~Tf. J·ZW''' ~···rł ;-ządu 
i·,~(MSU7v_ ni:i·lwy.;!, tio i'.iu,· ! .•• ,,, ,„tąpił 
ze stanowiska swego, by 1alrn \•r»ywó :ca 
lewych socjalrewolucjonLt0 ;·1 s'~ ' 1'.~: ·~i~i 
wys!ępować przeciw jlOlityce po ·-,io·.vej 
Lenina, został w Moskwie rHC:'.>Z.) '/.ł!J • 

.Nowyj Łuc~" :1c: n;, · 2 :) . ~;· '.. v ··) h· 
~ą,c:•. .(;'.~'k:al;,..., :~• ··~„-:\ł ·~z śladu w 
obawie, by nio -1.iict>iono iJrzeciw niemu 
skargi o przedwcześnie przeprowadzoną 
demobilizację. 

W pizeciwstawieniu do tef informc::fi 
donosi ,,Nasz Wiek'', i! Krylenko wyje
c:.1d 'i7 ";ai.ni'?i · 11-sit \o F;Pl.ąnrłji. 

Tym~u:asem Jr-. .mcibi1izacia posuwa się 
naprzód. Reuter donosi z Petersburga, it 
rząd nakazał, by demobilizacja wszystkicb 
armji ukończona została ju~ do d. 12 b.m~ 

D~mobilizacja rozciąga się na wszyst· 
'.ói~ ;l"Jdncstld 1rmji, u vvi~tlc"em tych, 
któt~ •,1alcz-.~ '..1a • Iconc.:'ie v;;:wnętrznym ". 

Paryskie pisma donoszą, it Trockij i 
dawny minister marynarki adm. Werde
rewski tworzą obecnle najwyższą radę wo
jenną, celem organizacji obrony krajowej. 

Jlokój „..,s;,.io5lo•n1ka-51iński. 
Rad~ Ukraińska zaproponowała Radzie 

Komisarzy ludowych zawarcie pokoju. 

ka~toili w zupie.- ~utyła wobec podają
cej do stołu pamenk1, następnie zaś wo· 
bee, a~dbiegającej na 'trzyk ~ospodyni 
kuc im .•. ~.ały ~zereg mocno .zaakcentowa
k!.yc~i :vyktzy\rników, chociat starano si~ 
damę grzecznie prze-konać, te śledzi jat 
nawet w magistr'1Cie w:ęcej niema_ • 

To tet słusznie zaru w następn~m 
dniu zarządził pan prezes wykre§lenie nie
rpokojnej lamy .z listy konsumentów. 
"To trudno, panowie•, mówi, .;a wchodzę 
zupełnie w jej poło!enie, to biedna ko
bieta, ale - .jednak• powinna się kultu
ralnie zachowywać. My staramy się, pra
cujemy, a dla nas nie mają ludzie nawet 
za ~rosz uznania. To trudno. Nie mot• 
r..:1 inaczej". 

Co uo reszty stołowników: jedni przy„ 
zwyczajają się - drudzy nie tracą nadziei 
na przyszłość. Tembardziej, że pani pre
zesowa i nadal nie przestaje pilnie intere-
sować się pożyteczną instytucją i - o ile 
pozwalają '"i na ~o ·inne imprezy filantro• 
pijne, ' tóryc:i · ·ilk:1.n3ście jednocześnie 
sfaJc ;na .Ja ,wy~h barkach odwiedza 
kuchnię prawie co tydzień. 

Bowiem: "res sacra miser„.• 
Henr. Eug. Rem. 

,~U RAłl IA·i' 
Cegielniana 34. 

K~no fi Variete 
DYREKCJA KONCERTÓW Al.FREDA STRAUCHA. nr. l:~PRI KUl~Kt ' 

Choroby skórne, I 
zewnętrzne i \:/łasów 

ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej I 
Ogłosz~n!u ~rabne. 

A A Meble z a pakojów 
• • jezdzajac sprze 

wy
dam SALA KONOERTO~A. 

\V scbotę, dnia 6 kwietoi ,1, o g. 4 po Jol. 

ALEKSANDER 

ZELWEROWICZ 
opowie dzieciom i młodzieży 

\„,,.. ie E3ajk.i i 'V'Vi.ersze 
\\ 

AW TRAUTWEINA 
niezrównanej dobroci Hk. 5.50 zu funt 
poleca A. Trautwein Piotrkowska 73 

Codziennie od godz. 3 po południu 
Sensacja! Sensacja! 

Zazdrość 
wielki amerykański dramat w fi akt. 

WORLD. 
Qp1·ocz tego od godz. 6-ej wieczór wielki 

śwląte:c..:ny 

V ~.i!'łe i~.· !>"·~r,gram, 
wykonany przez naJwybitniejsz artystów 
Nowość! Nowość! 

nu~t boluewliów i meńnewik 
Ze swojemi nacjnnalnemi tańcami i śpiew. 

ee+Af44 'NMIQ@Mi . „ 

Ogród 
owocowy do wydzierźawie
nla w blizk 1 śd Łodzi 1000 
drzew. Owoce pierwszych gt:.· 
tunków, prócz tt3go morga 
truskawek i '14 morgi malin, 

\L'll!SZll\VSkie Aktvlne Tow. Potgczkowe nu zastaw rachomnści Bliższa wiadomość w mleczar 

Przyjmuje od 8-2 i od 4-9, 
Panie od 5-6. 

~~ 
~.'.9 

:t~~!1!!it~~Bl~!8~~~:t I 
ter- z Sienkiewicza N! 83, I 

róg Ewanglelickiej. 
Najlej)s:te ZĘBY sztuc:i:~e I ~1lomby 
Le. 11: •• i~ ho1neCJpatycZ-.:. ) J 9-6. 

:: jest na,J~t::aza~ym::. 
środkiem do prania 

(Lombard Akcyjny). ni „Paprotnia'• Przejazd 52. Pao ka za 70 fen. ~t ,, rczy na iedno 
i"'l·l-'•l•łv tódzkłe: I Zachodnla 31, li Pasat Mejera 11. róg Sienkiewicza 23, ---------------- śr• dnie pranie. Ządać wszędzie. 
" '" •. ;,11l1J,, lt 7 a„j.a ł918 ro~• i dni nastęonych odbyw„ć s:ę s Snrzedaż hunowa: 

będzie w s.ili przy ulicy Zachodnie M a1 @/ e R 2A it' fdtitujld Bogdarisftł, Dzielna HR 30. 
:C... :J: C -Y-T A. OJ .A. 'f l"'lt"'I gentna m.odapanna.z~r;m: 

cele.., sprz;edaty z:astawów nleprvloogowanych we właściwym czasie, a za. nawet zadawnioną I z bolesnymi strupami, 1 v towną anajomośelą 
st·wlonych w Oddziale I Zachodnia ~ 81 i w Oddzlal" Il Pasat Mejera 11 prys~cie, męczące swędzenie le~zy. rady· ięz. pols 1\.łego, niemieckiego I rachunko-.1 (S,cnklewic;;a :!9 23). Podczasbllcyta:jf Wpr~longata za~tawów:_ wystawionvch ~al~~e,wbc ·wbonny "t~"I emEd odL.s

1
··• •k~i„2:• woki, znai ąca się doskonale na gospodar-

H.1 i:„-.r::i 1 ~. przyjm'.>w11n• nie ędzle. y;ca1 numerow zasu::wów, po .. lfga- „.„ yro u 8~ eo: · 1p ns e;::o, stwic domowem i s:wciu, Jośwladczona 
Jąl'_ h s .. :.t>!d. ży, będzJe ogłoszony w. Nowym l<urjerze Łódzkim. Pro.- „.a.: . Wusz_awa-Mok~tow. Sprzeda! w ó.>te- wychow wczym, rutvnow1tn« i•ietęr 1iarita, 

nalttŻJf juz: WpfaOll:Ó. ł l;tt{łl I Skład. LlpfeC'~rrycl; !:..ódzk~h ł OK0· 1 pOSZUkUj<e f.ć>!>ll\Jy · ;'f ym<.~;lir.l..ł ul.:~.r.uk • .:. 
"'-=,~~~lillll _____ ... ______________ -i; lłcznvcn. _ Oferty i<ub .• o. i'• w A.im. l.}. t. _ 

tanio Główna N'~ 9 m. 14. • ' 

.A~iuszer~; 1 Mi.rja Kub1cirn pr zyr 
wska 

Nl 199 m. l. 
muje. Plotrko 

Chcę pobterać lekcji muzyki na 
Dinie. Oferty w Adm. 

Ł. D. 20. 

pii\.: 
o. 

M~ble róźue do sprzedania z po 
u du wyj11zJu, ul. Zakątna 

WO-

M 47 
A. Gąsiorklewirz. 

Potrzebna -u„u._, ... o::i ... do u 
ga ...11u;ych dziec 

-woj-

{3- letniego i B 
! 
y-a

ws~a 

mie:.ięctutgv) Wyma 
ne są dobre świadectw;i. P!otrkc 
M ll5 m. 6 . Od 2 do 5 nopoł. -Poszukuję w pryw .tnym u ornu 

obiadów. Oferty 
adm. O. Ł, A. B. 1000. ' 

'Il' 

Pokój umeblowany .u:) 1:ć. Ele~ 
czność, do wynajęcie z 

try· 
araz 

Widzewska M 111 m. 6 fr'lr<t I piętro 
krawcowa do reper ~ Potrzebna Cegielniana X\! 87 m.9. 

A"DJJ Wolfe uL Widzewska N.: JU5 z 
biła kslązkę tegitymacyjną na I os 

wyt!aną z K R. Ch. i M. 

-gu-
obę 

oowÓa Ji J2:;oo Oddziału 2-go Łódz kk. 
go Warsz. Akc. Tow. Potyczkow 

Pasat Majera Mi. 11 zaginął: Zastrzet 
ego 
en\e 

zrobione. 
Helena Grabowska zgubiła paszport 

'łllecd. wydan:z: w Łodzi. 
jóLef ·v „"nzonek · .~uoil paszport n\em1 

. i, I vc..ii.ny , Ło<1z!. 
-eu-

fi). józef J.·rner ,gubił .veksel na ijU 
uczciwego znalazcę prosze o odnle 

nie n& ul. Orabowlł N~ 32 m. 20, Ost 
sie· 
1ze-

ga si~ przrd nahyciem takowego. 
l uJWllt Berner zhuo1l paszport niem 

!d, wydany z gminy Górki p 
iec: 
ow. 

t~.d·~.!.eso. 
.. : :ać) staw Pel czak zgubił paszport 

.niecki, wydanz w ł."dzl. 

~·~~~-:-~~----------------·------=..:-..----------------------------------~~--~~~~---------~-:-~:----łt-: .. .i" • • _ v.J•.1.iwca JJn Grodek, Na maszynie rotacyjnej w Uoczni J. Orodka, Przejazd 8. 


